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Postrzeżenia gospodarczo - rolnicze 
w podróży do Baden w lecie 1821. 


(Ciag dalszy. ) 


WWspomnieć tu ieszcze muszę oO 
rozporządzeniu rządowćm w Austryi nie- 
dawno zapadłóćm, które do podniesie- 
nia rolnictwa w tamtéy prowincyi znacz- 
nie się przyłoży: kartofle i wszelkie roś- 
liny pastewne w ugorze sadzone, zosta- 
fy uwolnione od dziesięciny — nic 
sprawiedliwszego nad to prawo; — z 
ugorów nigdy właściciele dziesięciny 
żadnych nie brali użytków, nie tracą 
na uprawie kartofli nie pobieraiąc na- 
wet z nich dziesięciny , lecz owszem 
przez polepszenie gruntu dziesięcinie 
podległego istotnie zyskuią i tylko źle 
zrozumiany interes może faknać dzie- 
sięciny z kartofli i odrażać przez to stan 
rolniczy od uprawy, Ktora pierwszym 
iest szczeblem wzrostu rolnictwa kra- 
lowego. 

, Imię Weterana agronomii, teraz- 
nieyszego przełożonego instytutu w Fe- 
sendorfie, tam naypiérwiéy kroki moie 
skierowafo. Monarcha tę włość swoią 
Patrymonialną przeznaczył na instytut 
Praktyczny i dyrekcyię poruczył byłe- 
mu nauczycielowiJordanowi. Włość 
ta dwie mile od Wiednia leżąca wy- 
Shin budowlami gospodarskiemi i 
soni Tin domem mieszkalnym opa- 
= Ee teraz na dokończenie kur- 
mA ia akształcenie nauczycieli 
przeżożony ki Me yacha. Sam 

{ y Kieruje gospodarstwem rol- 
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nym i instytutem, przechodzi z ucznia- 
mi kurs teoretyczny, który poprzedniczo 
iuż w WWiedniu odbyć powinni i uczy 

raktycznego zastosowania — nie zasta- 
fem tylko trzech, iednego, na koszcie mo- 
narchicznym, dwoch na własnym; ci 
płacą po 25 Ryn. w VV. W. miesięcznie 
za stót, mieszkanie maią darmo, drze- 
wo do opału w cenie produkcyyney — 
dawniey ich liczba bywała daleko więk- 
sza. 

Włość ta ma 225 morg. pola orne- 
go, 5t morgów łąk naturalnych i dwa 
folwarki, z ktorych ieden iest w samóy 
wsi, a drugi w polu niedaleko gościńca 
prowadzącego do Badenu — jka 
stwo doznaie przez to wielkich niedo- 
godności, że pola bardzo są począstko- 
wane i między gromadzkiemi porozrzu- 
cane. 

Płodozmienne gospodarstwo w roz- 
ED koleiach zaymuie te pola, i 
ta 

Czteropolowe: 1ód mieszanka 
pasza w gnoiu, 2re pszenica, 3cie groch 
z bobem siany tak, iak w Lipniku pod 
Białą. 4te ozimina; 

Pięciopolowe: tód mieszanka pa- 
sza w gnoiu, 2re pszenica z koniczyną, 
cie koniczyna, 4te żyto, 5te owies; 

Sześciopolowe na gruntach pod- 
leyszych : 1ód pszenica iara w gnoiu z 
koniczyną i Esparzetą, 2re łąka, ście a- 
ka, 4te owies, 5te wyka na zielone sko- 
szenie, óte żyto. 

Żboża piękne były we wszystkich 
kolejach — w sześciopolowćy dwulet- 
nia faka była piękna czysta i obfita; 
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trzechletnia zaś zła, pożyteczne rośliny 
przerzadły a wcisnął się chwast — o- 
wies też w tey Kolei posiany lubo rzęs- 
ny, by? zan wy © co także za 
długiemu utrzymaniu koniczyny przy- 
pisać należy — zdaie się, że w drugim 
roku, gdyby trzeci pokos koniczyny byt 
przyorany, a nawet i w trzecim po 
iednym pokosie wcześnie rola spokła- 
dana, żyto posiaćcby można z pewnością 
obfitego plonu. 

Procz tego 10 morgow na same 
SE rośliny służy w następuiącey 

olei : 

1. ugór gnoiony, 

2. rygoluie, czyli głęboko bardzo 
orze i sieie lucernę z owsem, i ten 
kosi 

od 3 do 7go roku lucernaj 

8. mieszanka pasza 

ọ. kukurudza na kośbę 

lo. kartofle. 

VV drugim oddziale także ośm mor- 
gów temu celowi przeznaczonych w nas- 
tępuiącéy uprawia kolei: 

sód kukurudza na paszę w gnoiu 

2re rzepa i buraki 

cie kukurudza, po nićy rzepa 

4te kartofle. 

Z nieśmiałością odważam się zarzucić 
szanownemu VVeteranowi, iż te dwie 
koleie samym tylko pastewnym rośli- 
nom poswięcone, są wielką stratą dla 
ogółu — te wszystkie bowiem rośliny 
przysposabiaią rolę doskonale pod żbo- 
że, a z tćm przeplatane równie były- 
by piękne i obfite; a tak ginie ich kosz- 
towna uprawa, ginie owoc nayplen- 
nieyszy, iakiby ta uprawa w następulą- 
cym dafa zbożu. 

Lucernę przenoszą w tey całey oko- 
licy. nad czerwoną koniczynę, iż spasana 
zielono nie nadyma tak bydła, obfitszy 
zbiór daie, a nadewszystko dla tego, iż na- 
tura gruntu, który iest suchy, głęboki 
i po naywiększćy części wapienny i 
zwyczayne posuchy bardziey iey sprzy- 
iaią; koniczyna zaś więcey mgłów po- 
trzebuie , które tu są rzadkiemi — rzeczą 
iest szczególną iż w tych okolicach wino 
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się rodzi, a kukurudza nie dościga — 
zdaje się, że ią gubią wiatry częste, 
które panuią i są bardzo ostre, gdy od 
snieżnych gór (Schneegebirge) przy- 
chodzą, lecz zielono skoszona dostarcza 
obfitćy karmy dla bydła. 

Rartofle w rzędy, nie w kwadrat 
sadzone, obrabiane w zdłuż tylko płuż- 
Kami i przy wschodzeniu nie przerobio- 
ne pola extyrpatorem , miały więc dużo 
chwastn — utwierdziło to moie prze- 
konanie, iż tylko kwadratowa uprawa 
zupełnie w czystości utrzymać i zosta- 
wić może rolę, inaczey niepodobna 
obeyść się bez plewienia i obmotyka- 
nia rękami. 

OQśm morgów miał prócz tego od- 
dzielonych na doświadczenia z rozmai- 
tćmi gatunkami zboż, roślin pastew- 
nych i handlowych — lecz to iuż usta- 
do, a te, o których użyteczności się 
przekonał, przeszły w zwyczayną ko- 
lóy, innych opuszczono dalszą uprawę. 
Między ostatnie należy pszenica sycy- 
lyiska, ktora się nie udawała; neapo- 
litańska się utrzymała, lecz iey nie- 
chwalą, nie ma bydź mączna — bar- 
dzićy upowszechniaią pszenicę z Tala- 
wera, ktorćy pierwsze nasienie prze- 
słał Arthur Young towarzystwu rolnicze- 
mu wiódeńskiemu, gdy go w grono 
swoie wezwało. IDoświadczano także 
uprawy tutoniu, która się bardzo dobrze 
udawała, lecz poprzestać iey musiano, 
sadzenie bowiem tutoniu w całey Au- 
stryi iest zabronionćm. — , 

Łąki nie przedstawiaią nic naucza- 
iącego — zostawione są naturalnćy ży- 
zności i naturalnemu biegowi, a nawet 
ich uprawę zaniedbaną nazwać można; 
zaprowadzono wprawdzie zalewanie, 
lecz to tylko małą cząstkę zaymuie — 
nie są nigdy gnoione, a nawet niedosyć 
osuszone — przed kilku laty wykopano 
w naywilgotnieyszćy części głęboką ia- 
mę, w którą zbytnią wodę sprowadzić 
chciano, lecz tam odkryły się źródliska 
i te bardzićy ieszcze podtapiaią i kwaszą 
łąkę — wiele na fąkach iest chwastu, 
a nawet i mchu, któryby mocnym bro- 


nowaniem wykorzenić można na 
wiosnę rozrzucaią po nich tryny sienne. 

Hodowanie bydła iest iednym z 
naytroskliwiey prowadzonych artyku- 
fow gospodarstwa w Fezendorfie. Na 
pierwszym folwarku utrzymuią 60 krów 
pięknych cały rok na stayni, na dru- 
gim folwarku było 18 młodzieży, prócz 
tego 13 koni roboczych. Do krow trzy- 
malą 4 parobkow i iednę kobietę, ci 
karmę codzienną koszą, zwożą, krowy 
chędożą , staynie wyczyszczaią i krowy 
doią — mléko przedaią pakciarzbwi gar- 
cami — krowy wypuszczaią codzień na 
krótki czas dla przechodzenia się — 51 
morgów łąk, 18 morgów w dwóch od- 
dziafach samómi pastewnómi roślinami 
zasiane, tudzież polatki w innych ko- 
lejach na paszę przypadaiące są obró- 
cone na roczne wyżywienie bydła — 
przy tey obfitości paszy i ochędóstwie 
naywiększćm bydło naypiękniey się u- 
trzymuie i obfitego dostarcza nawozu— 
staynie są bardzo porządne i ciepłe, ale 
= zbyt gorące, iak bywaią w Szway- 

ryi. 

Poguóy składaią w kupy kwadra- 
towe na wzor szwaycarski — obok tych 
są gnoiówki, lecz tych za mało używa- 
ią na polewanie gnoiu, znalazłem ie 
napełnione. — 

( Dalszy ciąg nastąpi.) 


Anekdota bibliiograficzna. 


„ Do nayoświeceńszych pisarzy je- 
niialnych Francyi, należy WV awrze- 
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niec Anglieville de la Beaumelle 
urodz. 1727, umarł. 1775 W Paryżu. 
» Me pensées, 2mo Copenhague 1751 « 
dzieło, które następnie kilka edycyy do- 
czekało, nawet na ięzyk niemiecki prze- 
fożone i więcćy przypisów niż textu 
maiące , tudzież: » Memoires et lettres de 
Madame Maintenon, 12m0, Amsterdam 
15 vol« z których 6 tomów Pamiętni- 
ki, a g listy P. Maintenon zawieraią: 
są to dzieła zapewniaiące pisarzowitemu 
niepożytą sławę. Z powodu pierwsze- 
o dzieła: Mes pensées (moie myśli) po- 
szedł do Bastilli. Myśli te są istotnie 
głębokie, iędrne i jeniialne , wszakże ze 
względu polityki powiększćy części myle 
ne i niezmiernie śmiałe. Za Memoires 
et lettres osadzono Bomella powtór- 
nie w tém więzieniu, co go niesłycha- 
nie roziątrzyło. Twierdzą, że w usta 
Pani Maintenon takie włożył słowa i 
taki nadał iéy sposób myślenia, iak 
nigdy ani mówiła, ani myślała; że styl 
nie miał ani godności ani powagi ce- 
chuiącćóy styl historyczny; że niektóre 
fakta przekształcone i t. p. — Beau- 
melle był iednym z nayzaciętszych 
przeciwników VWWoltera; w pewnćy 
poezyi wystawia go z wielu innych li- 
teratów, ee w galerowemi ; i 
maluie go trzymaiącego ręce w cudzéy 
kieszeni. Z tych i tym podobnych oko- 
liczności łatwo poiać,iż Haumelle licz- 
bę nieprzyiacioł swoich coraz powięk- 
szał, i że nie iedną doświadczoną nie- 
przyiemność , przypisać mogł wpły- 
wowi Woltera. 
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Rzeczy rozmaite. 


Z Rzymu, — (w Lutym). — Xiąże Leo- 
a d Hop urgski, el powabami swo- 
chwycaale Rzymianin iest bardzo uważny , za- 
schodzą, poz!" tych, co się z nim w towarzystwach 
ność kobi SZ lego iest prawdziwie rycerska. — Pięk- 
będzie przej w guście prawdziwie włoskim, sławna 
EH dla Krolo Qverbecka, który iéy „por- 
słał do Monachium gy ar skiego odmalowany, tuż po- 


inni 0 ziewez Ć wieśnie 
z winnic Albancńskich,- py. ta, córka ka 


»"poSiada w istocie taki urok 


swoiey piękności, Że artystę bardzićy zapala do 
eao, AEN go sdin czyni trafienia w po- 
dobieństwo. Pewna jeniialna dama rodem Niemka , 
która wieyskiemu życiu w Albano oddała się, spot- 
kała przypadkiem tę dziewczynę na drodze , rzad- 
kie iey wdzięki uderzyły ią tak dalece , iż mimo- 
wolnie zatrzymała się przed nią. Dziewczę zro- 
zumiało to, i odtąd częścicy się tey Damie pod oczy 
nawiiała. Jakoż dama kazała ićy przyyść do sie- 
bie, a kilku artystów, których w swym domu przyy- 
muie, kusiło się tę cudnie piękną Ałhankę odryso* 
wać, Lecz wszystkie ich usiłowania były naproźnć 
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Piękne wyobrażenia kobiece wychodziły e pod rąk 
mik llnych, ale żadne nie miała tego mienaślado wanego 
wdziękn owego dziewczęcia. Oytiec prosił damy, 
aby to dziecię iego wzięła z sobą. do Rzymu w 
swóy dòm i tam ie odmalować kazała a nagrodę za 
tę przysługę, by na posag téy dziewczyny złożyć 
mogła. Dama przystała na to, Wielu artystom 
pozwoliła zrobić wyobrażenie tey nadobney Albanki 
w swoićy obecności. Tu prawdziwy zapał dla sztu- 
ki panował. Stanęły w sali trz rzeżbiarskie warsz- 
taty; róźni malarze doświadczali swoiego szczęścia i 
sztuki, — ieżeli ta mała wieśniaczka była iuż ro- 
zumna, toć owe niezmierne nad nią zdumiewania 
się, musiały iey zawrócić głowę — Zićm wszystkiem 
skutek wszelkich usiłowań rostawił aż nadto wiele 
do życzenia — prawdziwa dusza tćy piękności, sło- 
wem: ów czarowny urok, wywinął się z pod 
dłóta i pęzla; aż nakoniec Królewic Bawarski po- 
leccił Overbeckowi, tę nową Turandotę ma- 
lować dla królowćy swoićy matki. Pierwszą O v er- 
becka robotę odrzucono, druga nakoniec iuż iest 
skończona. Iest ona piękna, charakterystyczna, bę- 
dzie zawsze wyobrażeniem pięknćy dziewczyny , lecz 
kto wid/iał piękną Albanke w naturze, tego zawsze 
pociągać będzie chęć widzenia nierównie powabniey- 
szego oryginału, z s ' " 

Liczba przebywaiących w téy stolicy Angli- 
ków iest niezmierna | Po coż ieżdzą oni z Londynu 
do Rzymu? aby w Rzymie tak żyć, iak w 
Londynie? Daią wielkie obiady, swietne bale i 
tak Żyją, iż przylemność strefy i właściwe zalety 
mieysca dla nich całkiem giną. Zdaic się bydź zagadką, 
co ich z własnego kraiu wygania. W czem dla nich 
Kray własny ma pierwszeństwo, tego gdzie indziey 
nie znaydą, a w czóćm inne kraie celuią , tego ani 
poznać, ani użyć mogą, gdyż ani na chwilę nie 
przestają bydź tém, czćm są właściwie; nie przey- 
muią nigdy nic z obcych zwyczałów, ponieważ własności 
ich w obchodzeniu się nie maig w sobie nic obowiązulą- 
cego, azatćm kiedy dla ograniczenia wydatków na sta- 
ły ląd przybywala, nie doświadczają ani owćy u- 
przeymości od oberzystów, z którą ci gościóm nad- 
skakiwać ewykli, ani nawet pospólstwo z podzi- 
wieniem nie wytrzószcza na nich oczu. Potykaiąc 
ich po kilkunastu i kilkudziesiąt ed Renu aż do 
Tybru z klassy nayniższey , rozeznać można między 
nimi męzów , który tam gdzie się znayduią, tyle się 
uczą, ile obcuiąc z nimi, z ich wykształcenia wza- 
iemnie nanczyć się można, 

Zapusty odbyły się znowu uRzymian wśród 
nayprzyiaźnicyszey pogody. Z początku okazywali 
nieco zły humor, lecz w końcu szalełi wszyscy. Cu- 
dzozięmcy, osobliwie Rossyianie i Polacy rozmaite 
wymyślali zabawy, Angiciki tańcowały tym razem 
daleko więcćy iai bywało, lecz nie było żadney nowćy 
maski, ktoraby pięknością i gustownością była ra- 
chwyciła, chybaby chwalić wozck napełniony kota- 
mi, za którym następował drugi z mopsami. Maski 
były charakterystyczne osadzone na głowę iak czap- 
ha, płascz zaś zakrywał głowe tak, aby z pod nie- 
go wyglądać można, — Teatra były w ostatnim ty- 
godniu widzem natłoczone a wzbronienie dawania 
koncertu wdowie Sbigoli tyle publiczność obeszło, 
že gdy nakoniec Papicż pozwolił i dzień koncertu 
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(w pierwszy Piątck eapustny) nastąpił, natłok słu- 
chaczów był taki, iż ledwie się nie poduszono. Kon- 
cert,co tylko bardzo srednio się udał, z nieiakim 
uniesieniem oklaskano, a wdowa zyskała przeszło 
3000 talarów — ,, Cerulik Sewilski« w Tordi 
None i ,„,Zoraida* w Argentinie do końca się 
utrzysiuią. Pani Mombelli jedzie do Wiednia a 
nawet wiele innych spiewaków i aktorów , którzy 
prawie zyskali iuż w Rzymie unarodowienie 
wkrótce nas opnszczą. — Zadne się tu przypadki 
nie wydarzyły, oprócz, że znaleziono w studni nie- 
żywego Xigdza. Słyszano go w sąsiedztwie wołaią- 
cego o pomoc, ale się nikt nie ruszył. Na wszyst- 
kic strony z Rzymu wyieżdzaią; Neapol więc prze” 
pełniony będzie w poiejpc: byszami. 

„Z Londynu. — Zaszła niedawno szlachetna 
sprzćczka międry przyiaciołami sztuk po tćy i po 
tamtóy stronie kanału (Li. Anglikami i Francu- 
zami): kto właściwie nayznamienitsze pomniki sztu- 
ki starożytnego Kelptu przenosi na owe dwa ognis-= 
ka swiatła stałego lądu t. i. do Francyi i do Anglii? 
Wszystko początek wzięło od wyprawy Napole- 
ona do Egiptu. Wszędzie wprawdzie widać pose 
piech Belzoniego, z którym teraz znowu napie 
sane obszerne dzieło: Description de r Egypte, po” 
czątkowo zklóconćm zostało. Bełzoni mogł nam 
był daleko więcćy o tém napisać, iak w iego po- 
dróży wyczytać możemy, atoli czeka òn powrotu 
Gaillanda. Caillande pozabierać miał także 
ogromne rzeczy » ożyłego znowu Meroe dla kró- 
lewskiego Muzeum, Atoli też właśnie w Deptford 
w Hrabstwie Dorsetshir, posławiony będzie w 
maiętności Bankesa, zakupiony przez tego pod- 
różuiącego wysoki obelisk z Philei (!) Ma ón na 
wszystkich eztćrech hokach chiroglify a na bokach 
podnóża póznieyszy napis grecki, gdzie iest także 
imie Kleopatry wymienione. W przedsieniu muzeum 
angielskiego, stoi iuż alabastrowa trunna, z odkry* 
tych przez Belzoniego Królewskich grobowcow wzię- 
ta, a w salach egipskich tegoż muzeum znayduie się 
kolosalna głowa Mem nona, która stała przed swią- 
Lynia karnachą. D.Nochden wydaie o tém rosprawe. 
W sali egipskiey (Egintian Hall) w Piccadilly wi- 
dzieć można 7 doskonale zrobionych modeluszów , 
świątyni Ipsambulskićy, wielkiey piramidy Kenchre- 
nesa, którą Belzoni znowu otworzył i t, d. Słowem 
Egipt przeydzie do Anglii! 

H rakowa. — Doktór medycyny i chirurgii 
Lewkowicz, operował w d. 28. Marca w szpitalu §. 
Łazarza kamień, 13 letniemu chłopcu z Kiele przy- 
wiezionemu ; rOn dla zbytnićy wielkości poła- 
mawszy pierwćy instrumentami liwi do 
był E. iele B06b obecnych było PE 0 
piec ma się dobrze. — (Z Ziuta ) 

Z Warszawy. — Wczoray na drugi Kon- 
eert P. Romberga jeszcze więcev niż pierwszy 
raz zgromadziło się słuchaczów. OQyciec i Syn od* 
bierali zasłużone oklaski, Panna Rom b erg pierw" 
Szy raz dała się słyszeć. Znawcy przyznaja, iż ta 
młoda spiewaczka brała naukę mużyki w dobrey 
szkole, a przy czystości głosu przylemna twarz i 
R a postać, nakazywały słuchaczóm powiarsaś 
oklaski. 
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Redakcya F, Krattera. — Drukiem J. Pillera, 


